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P od ły  rząd Polski burźuazyjnej mówił o pokoju a jednocześnie  rozpoczął zdra­

dziecką otónzyw ę przeciw Ukraińskiej i Rosyjskiej republikom Sowieckim.  

Robotnicy i cidopi Rosji i Ukrainy Sowieckich  dowiodą iasniepanom polskim, że 

zginąć musi ten, kto podnosi miecz na w olność  i rewolucję, że zg inać muszą dziedzice  

polscy, ktprzy p o n o w n ie  chcą ujarzmić wyzwolonych ch łopów  Ukrainy! 

O d S m o le ń sk a  do Bajkału i od Archangielska dc  Baku powstaje zbrojny lud ro­

boczy i wyrusza przeciw polskim bandytom kapitału m iędzynarodowego!  

Wśród tego  ludu w pierwszym szeregu  znajdują się komuniści  po lacy  w Rosji 

którzy piersią własną obronią  rewolucję robotniczą przed kontrewolue/ja polską!  

Żołnierze arrnji polskiej! Przejrzyjcie na oczy! Burżuaz(a polska jest winną  

zbrodni Waszej walki z ludem roboczym Rosji! Zw róćcie  bron przeciw burżuazji! Łączcie się z 

armją Czerwoną przeciw ciemiężycielorii ludu pracującego! Nie  oddawajcie życia W a szeg o  za 

cuctzą W am sprawę,
cs - - - - - ...   %...........n s s n

DĆHESZA is k ro w a  lu d o w e g o  ko m isarza  
SPRAW ZAGRANICZNYCH U K R A I N Y  SOWIECKIEJ.
D o  pana Patka, p o ls k ie g o  ministra spraw 

zagranicznych.

WARSZAWA.
i

Według słów czerwonoarmistów, którzy zdołali wyr­
wać się z niewoli, oficerowie polscy rozstrzebwują komu­
nistów', polują w pierwszej finji na żydów nad któremi 
sie znęcają i których torturują, zaś czerwonoarmistów pę­
dzą na roboty przymusowre na Zachód.

Wiadomości te niestety potwierdzają tylko otrzym y­
wane już przedtym doniesienia o barbarzyńskim obcho­
dzeniu się polskiego dowódctwa wojennego z jeńcami 
czerwonoaimistami, doniesienia których dotychczas nie 
ogłaszaliśmy, nie chcąc zaostrzać i-b e z  tego naprężone 
stosunki między Polską a Ukrainą. Jednakże teraz, kiedy 
wszystkie środki pokojowe zostały wyczerpane a ofenzywa 
polska zmusza nas do chwycenia za broń dla obrony niezależ­
ności i wolności Ukrainy zgłaszamy wobec świata całego

P R O T E S T  E N E R G I C Z N Y

przeciw niedopuszczalnym czynom polskiego dcwód- 
ctwa wojennego.

Aczkolwiek rząd polski me omija żadnej okazji, by 
się przedstawić w roli obrońcy cywilizacji Wschodu prze­
ciw holszewizmowi, nie możemy nie wspomnieć tuiaj o b ar­
barzyńskim zabójstwie członków rosyjskiej misji Krzyża 
Czerwonego z Wesołowskim na czele i nie możemy nie 
wspomnieć o tym, że oficerowie, któizy dokonali lego 
aktu podłego zostali przez sąd pplski

U N I E W I N N I E N I

Nie możemy nie wspomnieć o tym, że antysemityzm 
stał sie dogmatem państwowości polskiej, że w ciągu lat 
dwuch terrytorium starej i nowej polski było i jest areną 

■ciągłych pogromów żydowskich
Jesteśmy zmuszeni zwrócić baczną uwagę rządu pol­

skiego na niezbędność zastosowania środków w celu za­
przestania wspomnianych wyżej zbrodni nad jeńcami na 
szemi, w pizeciwnym razie rząd Sowiecki Ukrainy
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ZDEJMUJE ZE SIEBIE WSZELKĄ ODPOWIE­
DZ*Al MOŚt

.■
/.a represje, których osłdrą paść mogą zaKładnicy, wzięci 
2 szeregów burżuażii polskiej — powtarzamy:

Z SZEREGÓW BURZUAZ.II POLSKIEJ,

bowiem władza Sowiecka, chociaż wałczy, NIE CZlrNł 
JEDNAK ODPOWjEDZIAłNEMI polaków WSZYSTKICH 
KLa S za czyny polskich OBSZARNIKÓW i KAPITAŁĄ 
STOW.

Przewodniczący Rady Kom isarzy Ludowych i Ludowy 
Komisarz do spraw Zagranicznych P k rd n c

RĄ WOSKU
? Maja, 1920 r.

ŚMIERĆ NAPASTNIKOM!

AtiKj* polska wki Ocz/la w 
SftąD Ukrainy Sowieckiej. Żoł- 
• i e r i  polski jesecze raz staje 
« ę  z woli jaśniepanow poissich 
siepaczem wyzwolonych mas 
robotniczych. Zdusiwszy rewo 
Pieją na Litwie i Białej Rusi 
jdzis dusi ,ą na Ukrainie. A za 
plecami żołnierza teg# burźua- 
zja polska zawarła niesłychanie

podły pa U z rzezimieszkiem po­
litycznym Petlurą, który za krew 
żołnierza polskiego sprzedai
Polsce burżuazyjnej całą Galicję 
Wscbófilią-, Wołyń zachodci, 
Polesie zachodnie Chełmszczyz­
nę. zać z pocostales Ukrainy 
prawobrzeżnej, ów „atama»i“v z  
fasici Piłsudzkiegn czyni kolonję 
polską .

IM M M itl

Za sprawę robotniczą
.P ro ces  17 tu*

pQ<Makim tytułem opowiada 
Nrl' >46 nielegalnego „K.omami­
ały O dtskiego ' p  krwawe, :oz 
prawie nad t-eiu młodemu pro 
Sstarjusaami, atórzy padli ouarą 
lozwydrzenła zdychającej bur- 
zu&rjl

Po długich mienącacb «vaj- 
OzłKsiych gwałtów na poc-ątku 
niemców pćan.ej hancuwaw, 
anglików greków m*fc«zeie 
„aufcbów* ikoropaaezyzny i pe- 
ilurowsłczyzny do Chersonia 
przybyła lak długo oczek a a c i  
(trmja Czerwor.* Zachwyt nie 
lo opisania. Jak w sierwszr dni 

entuzjazmu rewolucyjnego Indzie 
zapełnię obcy całują się na uli 
cacb. winszują sobie wzajem hk  
Ale czas mija Inaeba dokonać, 
ogromne] pracy oaoudowy zruj­
nowanego - wzmocnienia wuatoy 
Sowieckiej. Komunisty cznyzwH 
tek tn loam ży  wysuwa szereg 
młodych, pełnych .e&eirgjf fcycio 
wej j entbzja?/mu pracowników

K it niedługo u wały da ra­
dosne. Nasfctpił, sierpień. Gęste 
chmury zawisły nad Cheriumem. 
Po takimi**iąca»->® bohaterskim 
opurzł wojsk* o«aze adciętc od

centrum i okrążone ze wszech 
stron przez wrogu zmuszone
były opuścić tniastc Wszyscy, 
mający styczność z władzą So­
wiecką ewakuowdi »kp Przeua 
stali się do Nikołajewz, a póż- 
Ełirj do Odesy i młodzi komu 
uiści. Tutaj w królestwie sfory 
czarnosecinnej przystąp* ii oni 
znawuż do pracy nielegalnej
Lecz zbyt śmiałe były czyny
młodych konspiratorów Piąść 
białogwardzisty dosięgła ich 
wkrótce. Aresztowano 1? aaób.

Żadne jednak tortury zdzicza­
łych białogwardzisto* me po 
nogrv  i nadludzką silą woli 
towarzysze wstrzymywali rwące 
się w piersi krzyki bólu a na 
wszystkie pytania •dpowiadali 
milczeniem Sąd trwał dwie do 
by W sobotę dnia 17 atycznia 
1920 rok* został on zattonczony 
wyrokiem śmierci 9 cm towarzy­
szom (przez powieszenie), io  ty 
j*kc „ułaskaw.ony“ został wy­
siany na front (to znaczy rów 
nieź na śmierć), za* reszta 
otrzymała katorgę. Osądzeni za­
chowali się spokojnie, odważnie 
i aj*ug ęcie.

Wi sądzie w ostatnim łiow e,

Tak więc żołnierz połsk ty-  
#ię swe oddaje dziś dlatego, by 
bandyta Periuia mógł rządzić 
aa karkach chłopów nkrainskich 
a burźuazja i obszarnicy poLcy 
otrzymali 100,000 wiorst kw*- 
dratowych -ziemi rdzennie ru­
skiej.

1 w chwili, gdy ta zbrodnia 
się dzieje, Piłsudzki w odezwie 
do ludności ukraiński** ber 
wsiydate oświadcza, źe armjj 
Polsita wkraese na Ukrainę w 
iujię walki o wolność naro- 
d ” w!

Wówczas, gdy w Tsiorae rze­
czy chodzi o  zyski burżuazjt 
polskiej, gay oiicerowie polscy 
palą wsie, wyizynają biedotę 

NżyG.otvską, rozbijają Rady Deie 
gatów Robotniczych, na miejsce 
rządów ludowych, ustanawiają 
rządy dziedziców, wówczas opo 
wiada się żołsierzowi polskie­
mu że walczy nr, «  .wolność 
narodów"!

Niel /M n f tn e  polscy' N ie  o 
wolność narodów walczycie jeno  
o ich niewolę!

Naród to przadewszy.tkm 
lud pracujący A ten lud pracu 
jący Ukrainy krwią własną zdo 
był sobie wolność i władzę So

wypowiedzianym w obronie 
swej, towarzyszka Ida, jeszcze 
raz wskazała, t e  zupełnie świa­
domie robiła to, o co ją oska 
żają i wiedziała, że po główc* 
jej głaskać nic będą i uGska 
wienia prosić nie zamierz* 
Niech tyłko złagodzą lo^ pozo 
stałych,; niewinnych, co do sie­
bie zaś ona się nie troszczy

— Więc to jest wszys‘ko 
arwiąc. zapytała ona, wysłucnaor 
szy wyroku.

„Wiedźcie wię*, chociaż byc 
cie w dniu każdym zabijali 10 
ludai, nasi towarzysze z dniem 
każdym zdobywają o stację bli­
żej i dobiorą się do was My 
giniemy młodzi, umieramy spo ­
ko jne ,  pójdą bowiem za“ nami 
i za nas nowe setki nieugiętych 
bojowników Los wasz je»t zde ­
cydowany, zanim wyście zde­
cydowali nasz*

„Czy dopray. dy myślicie 
dodaje tow. Borys że bez- 
myalnemi zabójstwami dzieciąt­
ka łudzi, priw ie  dzieci, wy 
sperma ie wielki czyn’ Najleps* 
nati towarzysze, starzy party; 
nicy, aą cali i na chwhę ad  
Dozostawiają robot]’. Nieosiąg 
uęLście nic, jeno dowiedliście 
raz jeszcze waszej bezsdaoSo

Wiele nie dan* im mówię. Po 
zigodzinach widaa była odbyt się 
ekaeksteja. Okazani ztchowywjjk

wjecką, zaś tołąjfeM puls* ;mne- 
mając, ze bruiti interesóv\ lud.t 
Ukraińskiego w rzeczywistości 
pom aga^ jasuiepanosn ^©.iakm 
i burit.azji hajdamackiej lud te*, 
nikczeinnie ujarzmić5 
' burżua^ia polska iryumiuiei 
Arnija polsku zwycięża! Żołnierz 
poiSKi niewolniczo słucha sw/ych 
panów! Ale czy radość ta Je s t  
przedwczesną? Czy zwycięstwa 
te nie są Paryssoa-p'

Bowiem p«kt zawdiiiście, pa­
nowie. z Petlurą nie spytawszy 
się ludu ukraińskiego. A su 1 
ten me po to Petłurę z Ukrainy 
przepędził by polułnie gc on- 
zad tam w p u szczan a  bagnetach 
polskich'

Burżuaz,ja po.ska walczac z 
republiką robotniczą Ukrainy 
walczy -ednocześnic z R®si,i 
Sowiecka Chce ona dowieść
światu caiemu, że czego r,.e 
doKonat-z żadna kotitrrewoUicja 
dOKonac zdoia konlrrewolucja 
polska. Ona uia z Rosji i Ukrai­
ny, Sww-ięękje) uczynić, kraje 
terroru burżuazyjnegn.Ale uiedo- 
czckauie Poisk, burżuazyjnej' 

Siłą oręża miljonów robotni­
ków i chłopów Rosji i Ukrainy 
zostanie z łanana  chciwa i nie-

się po bolMtersku, nawet warta 
płakałc. wrdząc jak radośnie 
spotyka!' śmierć u  młodzi re­
wolucjoniści.

ló-go wieczorem rmano ich 
zamordować Warta pierwsza i 
następna odmówiła prowadzeni* 
ich aa śmierć. Bohaterzj prze­
żyli jeszcze noc jeuuą W po­
niedziałek dnia 19-go styczni* 
a 9 wieczorem przyszło pp nich 
kilku p janych gruziuow, którzy 
najprzód dziko podrwili sobie 
z oskaiżonych i potkłuli ich aż 
do utraty przylomuości. Następ­
nie pośćiag-«iH> młoaych kannu 
nąstów do piwuicy i w tym aa 
mym czasie, gdy wojski, czer­
wone zwycięsko zajmowafy 
Chersoń zaczęła się 5tra=z«H 
rozprawa nad dziewięciu orlę- 
*ami rewotacji Wielu nie odra- 
zu umarło Dobijano ich w pr. 
jar.ym adzicaemiu kolbam. łGay 
zaś po rozprawie kilka warto­
wników z ciekawości spojrzało 
do piwnicy, i<j ich oczu przed­
stawi! tak straszny obraz śmter 
Ci, że nawet ich, świadków 

‘wielu egzekucji, okropność^ogar- 
nęła.

Dziew.ącsu iudzi ze ztnaaMi* 
nem ciaszaarai leżaic i siedzia­
ło w różnych 'miejscach Tow 
Beebożrtyj z narzeczoną leśali 
w o b ic ia ch  w jedEym kąc*.e, 
tow W* mocno ściekał* dłoń

\
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nawistna wola burźuaz pol­
skie]! Miijony robotników i 
chłop.>w Rusji i Ukrainy dowio- 

że len sam los spotkać mu- 
»i gieneiałów polskich jaki spot­
kał kozackich g ;enerałów car 
skich.

Ludy Rosji i Ukrainy chciały 
pokoju. Rozpoczęły one już 
pracę pokojową na obszarach 
własnej ojczyzny socjalistycznej. 
Aie jeśli burżuazja polska i iei 
pachołek Petlura tei pracy prze- 
wkodzili, jeśli na Ukrainę i Ro­
sję zdradziecko napadli, jeśl.

tak lej wojny chcieli, to niechaj 
ją mają, aie woina ta grobem 
dla nich będzie, zaś ćwiek do 
tego grobu wbije wyczekujący 
cbwłfi odpowiedniej rewolucyjny 
prołetarjat dolski 

Niech się przygląua niecicr 
pliwie iym zapasom śmiertel 
nym burżuazja międzynarodowa. 
Ale niechaj wie, że wkrótce 
otrzyma takie same wieści o lo­
sie gienerałow polskich, jakie 
otrzymała tak niedawno o losie 
Kołczaka, ludionicza i Denikina 

J. Zbiniewict

ZA NASZA I WASZA WOLNOŚĆ

historia Poiski p rze d rą  bic 
iowej jest jednym .pasmem u 
cisku szerokich rnas ludności 
pracującej, pozbawionej przez 
szlachtę wsżelkicb p^aw oby 
watelskich, jest rażącym dowo­
dem krótkowidztwa polityczne­
go mającego na widostu jedynie 
cele zaborcze, przyczym zachłan 
neść polityczna szlachty, połą 
czyła się z anarchją, jaką wytwo­
rzyła ta klasa panująca z jej 
niezapomnianym prawem .l ibe­
rum veto“, gdy wola jednego

tow Borysa. Obok trupów 
leżały rozbite karaony.

Krwawa rozprawa skończyła 
się śmiercią bohaterską tych 
młodych, lecz nieugiętych i bez 
granicznie oddanych oprawie 
robotniczej komunistów.

A nazajutrz w nielegalnym 
piśmie „Odeskij Kumunist' uka­
zał się list aastępujący 
.■„Dziewięciu komumstow, ska 

zauych 19 stycznia 1920 roku 
przez wojenno połowy sąd przy 
sztabie obrony m. Odeay na 
karę śmierci, zasyłają swe przed­
śmiertne, pożegnalne ukłony to 
warzyszom. Życzymy Wani kon­
tynuowania z powodzeniem na­
szej wspólnej walki Umieramy, 
ale trjmnfujemy i witamy zwy­
cięski potmód armji Czeiwonej. 
Mamy nadzieję i wierzymy w 
ostateczny tf-juml ideałów ko- 
nuiiizniu.

Niech żyje armja Czerwona!
Niech żyje M iędzynarodowa 

komunistyczna!
Skazani.. Dora Luban.kaja, Ida 

Krasnoszczekina. Jasza Rojfman, 
Lew Opiwak, Borys Michajło- 
wi.cc, Duninawsktj, Wasyl Pe- 
tfeuko, Misz* Pilcmaa, ^ol* 
Barć*

Tak umiara młodzie* iioma 
nistyczaa z* sprawę Robotnic ą*

szlachetki na «ej,mie niweczyła 
wszelkie próby odrodzenia, choć 
by samej siebie.

Obszamicza Polska porozbio- 
rowa mało zaczerpnęła nauki ze 
swej przeszłości i postępuje 
nadai po drodze wyuzdania po­
litycznego, nie znających granic 
rabunków terytorjalnych i ucis­
ku pracujących mas ludowych 
na swoje5 i obcej ziemi Krew 
i mięso tych mas zawsze mi2ły 
służyć środkiem dopięcia jesz ­
cze bardziei bezwzględnego u- 
gruntowania władzy m agna­
tów

Jakaś złośliwa widać, dzie 
dziczna ślepota polityczna ściga 
szlachtę, która w swej zachlan x 
nosci traci instynkt samozacho 
wawczy, zapomina o najprc 
stszych waiunkacli przedłużenia 
swego bytu poliiycznego. Kiedy 
burżuazja europejska, trąbiąca 
na odwrót z poprzedniego nie­
przejednanego stanowiska w 
stosunku do Rosji Sowieckiej, 
id7,ie obecnie po linji możliwie 
szybkiego zadzierzgnięcia nor­
malnych stosunków pokojowych 
z nią, nieodpowiedzialna szajka 
politykomanćw warszawskich, 
odzw lerciadlających dążenia poi 
skich obsearników, rzuca się 
w wir hazardu dziejowego, prze 
dłużając przelew krwi bratniej 
mas pracujących dwu narodów 
w imię zysków i ciasnych in te­
resów kliki panów polskich.

Robotnicy i włościanie polscy 
w tym czasie kiedy w całyn. 
kraiu szerzy się ogólne nieza 
do wolenie z rządów kapitału 

kiedy przemysł zawarł i spe­
kulacja rozszalała do najwyz 
szega stopnia, mają swą krwią 
lepiej ugruntować, tron ob 
saarników i zdobywając rdzeń 
ue rosyiskie i ukraińskie ziemie, 
ofiarować polskun panom w pre­
zencie ich stmeonc majątki, a3 
których wyzwolony chłop ukra 
ińsk. przystępował do pracy 
spokojnej

X  ('
Rz_*.dy Sowieckie Rosji i

Ukrainy zwrscały się niejedno- 
krotnie do rządu panów poi 
skich z propozycją pokojową, na 
co rząd poiski odpowiada 
jedynie oDiudnym gestem poko­
jowym i stało się jasnym i f  są 
mu dalekie zamiary szczerych 
układów pokojowych i że pod 
maską kryje się piekielny plan 
ofenzywy celem zagarnięcia całej 
Ukrainy i ziem rdzennie rosyj­
skich do Smoleńska.

Plan ten stał się wkrótce zu­
pełnie jasnym Pod koniec kwiet­
nia r. b dowództwo polskie 
przy pomocy przekupionych 
brygaa galicyjskich zaczęło ofen- 
zywę na Kijów.

Rosja i Ukraina Sowiecka, 
:ozgroTUwszy aotąo tylu potęż­
nych przeciwników jak Judieni 
cza, Kołczaka i Denikina, znaj 
Ozie dość wypróbowanych w 
boju sił, by poskromić zapędy 
polskich panów szafujących hoj 
nie w swoich celach krwią ta ­
nią swych niewoiników-robot- 
rśkdw i włościan polskich

Lecz mylą się burżuje są 
dząc, że robo.nik i chłop poiski 
.spokojnie z załozenenu ręko 
ma spogląuać bęaą na rozgry­
wające się przed ich oczyma 
wypadki,, które wiodą państwo 
na skraj ruiny ekonomicznej i 
sprowadzają krwi bratniej prze­
lew

Mylą się panow,e i popiera 
jący ich skrycie socjal-zdrajcy, 
że pracujący lud polski, bez 
końca da się wodzić nokornie 
na ich pasku i oszukiwać tanie- 
mi frazesami nadużywanych ha­
seł socjalistycznych w imię in

ieresów nienasytnej burżuazjr 
polskiej.

Polski lud pracujący, strasznie 
pomści swe krzywdy doznane od 
jaśniepanów i ich sługusów 
Żołnierz poiski, połączywszy 
się z masami oracujaceint, 
z których środowiska wyszedł, 
w Rady robotnicze, włościan 
skie i żolnierssie skieruje wrę­
czony rem dla bramie] w-lki 
bagnet w piersi swych ciemię 
zców i oszustów, tworząc pod 
walmy nowego pańetwa pot 
skieg*. nie proźniaczych panów 
lecz tryiniłiującego ludu pracu­
jącego Będzie to prawdziwe 
odrodzenie Poiski, w której za­
panuje prawdziwa wolność, ró w­
ność i braterstwo, ponieważ me 
będzie w niej ucisku i ciermę- 
stwa burżuazyinego.

Sowieckie rządy fcosji i Ukra­
iny, podejmując rzucone im 
wyzwanie, pomogą po lsk im *  
ludowi pracującemu całą s in  
swej potęgi wojennej w imię 
hasła „za naszą i waszą wet 
nośc* zrzucić pizeklęte jarzmo 
obszarników i wejdą na rozwa 
linach obszarniczej Fol&ki w 
trwały i bratni sojusz z nieza­
wisłą Polską robotnic.o włoś­
ciańską.

Jedynie Rząd Rad delegatów 
ronoLniczych Polski znajdzie 
twórczą mysi państwową i ro­
zum polityczny znajdzie oparcie 
w masach, którego nie posia­
dała szlachta w bistorji jei 
rządów Tylko Polska proletar­
iacka stworzy podwaliny spoko, 
nej i szczęśliwej p-zyszłości ludu 
poiski ego.

. bistr.

Ctt&ROtiA R E W O L U C J I .

lira na fonk-gra iki (irzagana.

ż a  nielicznemi wyjątkami bia 
foęwardziśc’ na odcinkach fron­
tu zachodniego zachowują się 
zupełnie biernie, naprzykład 112 
odcinku norysowskim, gdzie no­
tujemy jedynie krwawo dla wro­
ga odparty wypad na Smolki i 
Wiiatycze, lub—iburrieńskim, na 
k torim  nieprzyjaciel przeprawił 
się na wet pod ni. Beiezynem i 
Siododą na lewy bizeg rzeki 'i 
natarł aa Szewiernicze i Ży­
ro wkę, lecz łatwo wyparty z pa 
wroiem na prawy brzeg rzeki, 
zajął stanOwisKii wyjściowe. 
Bardziej czynnym j ts t  odcinek 
północny, gdzie nieprzyjaciel 
n ieu stan n ie  niepokoi armję 
cze iw on ą  napadami, dzielnie, 
a krw aw o dla w roga odpierane 
rai; ogniskiem walki jest tu st. 
RozeiiowsKa i górny brzeg rz. 
Sinej, Na Polesiu niemniej czę 
sto a zawsze bezskutecznie pro 
buja przejść do natarcia biało­
gw ardziści

Doszło już do tego, że tu  i 
owdzie biiwa, ja!, to r n i ib  
miejsce pod Szaciłką zakończy 
ła się nawetopuszczeniem nrzez 
nas rowow strzeleckich, ale na 
tychmig >towe dzielne kontrna- 
tapcic czerwonoarmistów zmusi­
ło wroga powrocie na stanów* 
ska wyjściowe. Jełań niejedno­
krotnie przechoaziła z rąk dc  
rąk. a ferweł wejacki'białogwar­
dzistów tmmiiiśmy Krwawo 
ognk-m dział i Karabinów t»r- 
szynowych. Napaść na Chojmiu 
załamała się również w ogutu 
naszej straży przedniej, poparta  
przez s.ły stojące w odwodaue. 
Cbojnilci pozostały w iusiya» 
ręku

W dotnym biegu Prypeci i 
przy jej ujściu notujemy je 
dynie utarczki naszych podjaz­
dów w wywiadach na Czarno 
był 1 Koszarowkę.

Na Podolu i Wołyniu ruwuoż 
jedynie lokalne wypady i 
utarczki wywiadowców zakłóca 
ją spakój, natomiast na Ukrai-
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nic białogwardziści świętują 
tri u aii chwilowy.

Przeważające siły kontrrewo­
lucji pOiSttiej zmusiły nas pa 
r z u r ć  nawet Fastów.

1 Nie mające równego w dzie- 
actt męstwo czerwonoarmistów 

p ow Jrz \  mać najeźdźców dotych­
czas nie było w stanie. Wpraw­
dzie pod st. Malin (50 wiorst 
na południo-wschód ed Kcro- 
stenia) uderzyli bohaterzy czer­
woni pa trzykroć liczniejsze 
kohorty białogwardzistów Zdo­
były tu nasze ariergardy 8 dział. 
20 KaraDinów maszynowych., 
licznego jeńca i inne trofea)'a 
ednaR ciosu ostatecznego b an ­

dytom kapitału nie zadały.
Burżuazja polska postawiła 

ifa kartę wszystko.
Interesy obszarników kreso­

wych — odwiecznych łupieżców

ludu ukraińskiego—to wskaźnik 
ich dążności zaborczych. W imię 
tych interesów ginie chłop-po’ 
sW i robociarz w walce z ludem 
Ukrainy Sowieckiej i artnji 
czerwonej, podczas gdy hrabia 
Tyszkiewicz w kostiumie haj­
damaka jesfcWe do Sant Remo aa 
konferencje rekinów impeijfiłi- 
stycznych, jako przedstawiciel 
kontrrewolucji ukraińskiej. Wi­
dać i w djablą skórę wieźć, oy 
gotowi hrabiowie, byle utrzy 
mać majątki w swym ręku. C« 
raz to głębiej jednak przenika 
do świadomości mas ohydna 
komedja nacjonalistyczna faga­
sów imperializmu zachodnio­
europejskiego.

Gra na bank * ą y  — skończy 
się przegraną koutnewoluc.ii 
paiskiei.

Z dzisław  szeryński.

W ROSJI REWOLUCYJNEJ.

CO SŁYCHAĆ W POLSCE?

: n « o i  zmiana rządu
W codziennej gazecie warsza­

wskiej „Naród" z dn. 27 kwie­
tn ia  czytamy! co następuje: 

„Wczoraj pojawiły się pogło- 
sk, o bliskiem ustąpieniu na­
szych ministrów, a mianowicie 
p.p. ministra skarbu Grabskiego 
Władysława, ministra handlu ' i  
przerr ysłu p. Olszewskiego, mi 
nisira dla zaboru Pruskiego p. 
Wł. Seydy, lego ostatniego z 
powodu nieudolnej polityki we­
wnętrznej, nieodpowiedzialnej 
przed nikim gospodarki skarbo 
wej, orsz z powodu jego koni 
prcaeitującego zachowania się 
w sprawie wyższych uczelni w 
Poznaniu. Oprócz tego ustąpi 
minister rebut publicznych Kę-t 
dzior, rsin-ster pracy Peplowski; 
minister poczty Tolłoczko. Prze­
widywany jest gabinet o cha­
rakterze demokra tycznu-le wico­
wym “

A więc gabinet ministrów 
polskich ma zr.owuż uledz 
zmianie. Na miejsce -nieodpo­
wiedzialnych gospodarzy  mają 
być mictiowan- „odpowiedział 
m “ ba’ nawet „demokraci" i to 
„lewi". Któż to ma w nowym 
rządzie poiskim odgrywać rolę 
owych „lewych demokratów“ 

-dowiadujemy- się o tym z 
innej wzmianki w tymże nume­
rze pisma „Naród":

„Omawiana jest w formie nie- 
obowiązującej sprawa udziału 
D. P S. w rządzie. Zanimby 
^ednak socjapsci wstąpili do rzą­

du, odbyłby sią Kongres stron 
nictwa, który musiałby zając 
odpowiednie stanowisko. Ctr do 
waruiiKÓw socjalistów, to we­
dług pcgiosek domagaliby się 
przedewszystkim ukończenia 
woj.ry, uchwalenia w przeciągu 
półtora miesiąca Konstyt cii, 
rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów".

Przewidywaliśmy zawsze, że 
socjal-zdrajcy wolą stokroć to­
warzystwo rządu burżuazyjnego 
niż uoział w walce proletarjatu 
Co zas się tyczy rewolucyjnych 
warunków tych panów, których 
domagaj^ się oni przed w stą­
pieniem do rządu, to jest ta no­
wa komedia, gdyż nikt bardziej 
od mch samych n-e agitował za 
wojną ci dzisiaj nawet prócz p u ­
stych frazesów nic nie robią by 
wojnie przeszkodzić) za Sejmem, 
za Konstytucją burżuazyjną i za 
wyborami.

lyowy rząd jeśliby nawet po­
wstał przy udziale socjal-zdraj- 
ców niczego by dać nie mógł 
proletarjatowi Poiski prócz n o ­
wych pjześlaciowań i dalszego 
ucisku

Nie nowych rządów burżuazji
jej pachołków domagają się 

robotnicy polscy, ale o własne 
robotnicze rządy walczą oni. 
Tylko bowiem rządy Rad robot­
niczych, żołnierskich i małorol­
nych zdołają przeklętą wojnę 
zakończyć i wyprowadzić lud 
pracujący z odmętu nędzy i n ie ­
woli

1-szy tyiaj w prowincji. 
Tuła

owięto pracy obchodzono z 
niebywałem' entuzjazmem. Wy­
dajność pracy deszła do niewi­
dzianych rozmiarów. Pierwsza 
wykonaną pracą był „Pałac 
pracy" zbudowany dom w m a­
lowniczej okolicy pod miastem 
Obok „pałacu pracy* urządzono 
ogród z fontanną i oświetleniem 
elektrycznym. Robotnicy kok. 
jowi wyładowali 40(1 wagonów 
różnych towarów-. Na stacji ,tc 
wa:©wej 91? poznstsdu ani jed­
nego wagonu niepotrzebnego. 
Czerwonoarmiści pracowali przy 
drenowaniu przeumieści Zai*- 
żouo dreny na przestrzeniu 80 
sążni długości.

N'żnlj-riiowgtiroa.
Pracowało 11 165 osób doro­

słych i 4.222 uczącej' się mło 
dzieży. Wynik pracy natiorzeiti- 
waiy. Na letnisku Miechowe 
Góry wyreperowano i prz^gc“ 
towano i,47 domów d li  sena- 
torjum Przygotowano, nałado 
wano i wyładowano przeszło 
óOD sążni sześć, drzewa, wy­
wieziono około 2000 pudów 
śmieci. Oprócz tego pracowano 
nad uprawą roli.

Woroneż
W p.acy brat: udział czerwo'- 

noarmiści robotnicy, pracowni 
cy instytucji sowieckich i mie 
szkańcy miasta, w ogólnej licz 
bie przeszło 30 000 osób. Prze 
prowadzono (koiejkę w ązkoto-  
rową do poDiisiuego !am dla 
przewo en.a drzewa Zbudowa­
no dodatkowy wooociąg, urzą

dz©no owie nowe łaźnie, oczysz­
czona t«r kolejowy. Do pracy 
stanęło o 70 proc więcej osób, 
niż obiiawono. Wszysłkie piano 
wane prace zostały wykonaae

GzftiaWąk.
Pracowało pr*szto  28.000 

osób. Miasto zostało upriąheię 
te. Nadspodziewane reaulUty 
dało przywożenie opadu. W dniu 
święta majowego otwarty zośtał 
„Pałac aetuki" i' instytut dla 
nauczycieli

N
Gospodarka rolna.

Jy d z ie h  zasiewu:*
W powiecie Nikołajewsktm 

gubernji Csrycynoitiej rozpoczął 
jn ę  „tydzień zasiewu" pod h a ­
słem „ wszystka ziemia uprawna 
winńa być obsiana".

Zasiew  p n t o *  czerw aiiGarjnisłćw
Guoernjalny wydział rolny w 

Czelabińsku tworzy oddział jira- 
cy, Którego zadaniem bęjdzie 
uprawa i zasianie gruntów na 
leżących do czet wonoarmistów.. 
Oddział pracy nalicza 7000 
0 sób

Włością rie wsi Saianntino 
powiatu Kamgrzyńskieg j  urzą 
•1z;li „dzień wspólnej aiarwy", 
podczas k tórą o uprawili 20i> 
dziesięcin ziemi czerwonoarmi­
stów

Kontereuoje gminne włościan 
powiatu .Pstrowskiego guhernji 
Saratowskiej pos+anowily zor 
ganizować wszędzie uprawę 
grun*ó v czerwonoarmistów, 
.znajdujących się na froncie W 
pracy tej wezmą udział wszyscy 
włościanie bez wyjątku

Z * Z A O ł? A N I C Y.

Ruch rew o lu cyjn y wa '-fło sz ssli,
Ruch ' rewolucyjny we Wło­

szech przybr ł niebywałe roz 
miary.

Robótaicy podjęli walkę prze­
ciw bujżuazji i broni nie po­
rzucają. . i

„Vossische^ Zpituug* z dnia! 
11 kwietnia do rosi, źe we Wło

szech środkowych trwa strajk 
powszechny Wybuchł również 
strajk w porcie Rzymu, Czy 
witu Wekju Komunikacja ko­
lejowa, pomiędzy Rzymem i 
Gennią przerwana. Około Pawji 
i Mortnry rewolucyjni robotnicy 
stoczyli utarczkę z wojskami 
rząd»wemi. ^ leg t©  duto  -ofiar 
w rannych i zapitych. We wsiach 
chłopi podpalają/dwory.
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